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ROK XV 


Po wyborach 
w Austryi. 


„Przyszły parlament stanie pod czarno- 
czerwonym znakiem“ pisała na wiadomość o wy 
niku wyborów w Austryi niezłonma sojusznicz- 
ka żydowskiego liberalizmu „N. Freie Presse“ 
I prawda, ta oddawna głoszona, że społeczne ży 
eie ludzkości przybierze te dwa zasadnicze kie- 
runki: idealistyezno-chrześcijański i bezreligij- 
no-rewolucyjny, groźny w swem fatalistycznem 
niemal dążemiaą do barbarzyństwa w dziedzi- 
mie kultury i etyki, ta prawda urzeczywistniła 
się już po części w Austryi przy onegdajszych 
wyborach. Znikli ei, którzy obłudnie lawirowali 
między sprzecznościami zasad į programów, ci, 
którzy nie z głębin serca, nie ze skarbnicy wia- 
ry głosili wielkie hasła wolności, równości, i 
braterstwa, ale zaczerpnąwszy je z krwawego 
spadku rewolucyi francuskiej, handlowali niemi 
na targu politycznym, jak lichym,  fałszowa- 
nym towarem... 

Liberalizm, który przez długie lata przywłazs 
czał sobie monopol postępu i demokracyi, zginął 
marnie i ostatecznie, bo dawno już przestał być 
postępowym i demokratycznym, a został prze- 
dnią strażą żydowskiego kapitalizmu, i od swo- 
ich żydowskich protektorów przejął sztandar 
walki z kościołem. religią i ideą chrześciańską-.. 
Jeszcze w ostatnim parlamencie rej wodziła bul- 
tna klika Eppingerów, Loekerów, Grossów itp. 
która podtrzymując swoje stanowisko niemiec- 
kim szowinizmem, wojowała zapalczywie z „kle- 
rykalnem niebezpieczeństwem. Dziś ze 100 
blisko liberalnych posłów pozostało 12, przemy- 
conych pod nowemi firmami ludowców i postę- 
powców. Może drugie tyle uzyska mandaty przy 
ściślejszych wyborach i będzie to wszy- 
stko na co mogli się zdobyć epigonowie libera- 
tizmu..... 

„Jeszcze niedawno ci postępowcy i ludowcy 
tak głośno dopominali się o „wolną“ to znaczy 
bezwyznaniową szkołę, o reformę prawa małżeń- 
skiego w duchu antykatolickim, głosząc, że te żą- 
dania to program calego ludu niem eckiego, a 
dziś ten lud wpuścił ich i odtrącił, — wybierając 
na ich miejsce jawnych i gorących katolików... 

Główni przeciwnicy „liberalnych“ zachcia-- 
nek żydowskich, chrześciańscy socyalni przyszli 
w tak potężnej sile do parlamentu, bo już posia- 
dają 58 posłów, że łącznie z katolickiemi partya- 
mi innych narodowości stworzą większość w par 
łamencie dość potężną, by program chrześcijań- 
ski wnieśli w życie polityczno-społeczne poństwa. 

Jeżeli liberałne partye wołały: Austrya musi 
być liberalną i niemiecką, to katolickie strem- 
nietwo wywiesiły fiasło: Austrya musi być kato- 


licką a jako taka tolerancyjną względem naro- 
dów, sprawiedliwą i demokratyczną względem 
biednych, uciśnionych i pracujących. 

Niewątpliwie bowiem nouwfy wbóz katolicki 
będzie wyraziciełem tej myśli przewodniej stresz 
czonej tak prosto i lapidarnie w słowach Leona 
trzynastego: „O biednych przedewszystkiem dbać 
należy, gdyż bogaci uzbrojeni w swe bogactwa 
mniej potrzebują publicznej opieki.” 

To hasło katolickich stronnictw, w których 
również zorganizowała się obrcna przeciwko 
rozpanoszeniu i nadużyciom żydowskiego kapi- 
talizmu, zjednało im głosy mas ludowłych, któ-- 
rym sprzykrzyży się szowinizm, obłuda i nie- 
zdarność liberałów. 

Jedynym przeciwnikiem katolickiej demo- 
kracyj będzie teraz jobóz socyalistyczny, który 
pozornie wywieszając podobny program społecz- 
ny, nietylko go wypacza w teoryi, ale robi z niego 
narzędzie pogańskiej walki ze wszystkiemi idea- 
łami chrześciaństwa. 

Socyaliści już teraz głoszą krucyatę przeciw 
katoliekim stronnictwom, przy ścisłych wybo- 
rach uchwalili zwalczać je przedewszystkiem, a 
pomagać nawet reakcyjnym wszechniemcom, by 
le nie dopuścić do wzmocnienia chrześcijańskie- 
go obozu. 

Próżne tei jednak į kompromitujące wysiłki. 
Zaciekłość żydowsko-rewolucyjna nie powstrzy- 
ma ogólnej ewolucyi społeczeństw, — które fal- 
sze i szkody socyalizmu dostatecznie już poznały 
aby się przeciwko nim obronić. Wszystkie aljan 
se z wszechniemcami nie zmienią faktu, że w 
przyszłym parlamencie stronnictwa walczące 
pod hasłem demokracyi katolickiej opanują więk- 
szość i staną się czynnikiem decydującym dla 
calej państwowej polityki... 

Można też oczekiwać, że teraz rozpocznie się 
era wielkich reform społecznych, tak zaniedba 
nych dotychczas w Austryi, komedyanci pseu- 
dopatryotyczni nia będą już mogli zahamować 
biegu maszyny parlamentarnej, bo zabraknie w 
Izbie Schoenerera i jego pachołków, nie pojawi 
się tam Wolff i jego banda...... 

Włosi i Słoweńcy dostarczyli prawie samych 
katoliekich posłów, Tyrol niemiecki , Solnogród i 
Austrya Górna katolickich centnowców, Czechy 
nawet i Morawy wybrały poważną grupę kato- 
licko narodowych delegatów. Że w Czechach li- 
beralni Młodoczesi zeszli na trzeciorzędmą partyę 
to jest następstwem właśnie ich chwiejności po- 
litycznej w sprawach religijnych... 

' Słowianie. będą w przyszłym parlamencie 
osłabieni przez socyalistów, ponieważ jednak to 
samo nastąpiło po stronie niemieckiej, a w dodat- 
ku  wszechniemcy przepadli zupełnie, — 
niebezpieczeństwo majoryzowania Słowian przez 
Niemców znaczenie się zmniejszyło. Jak ułoży się 
wzajemny stosunek grub słowiańskich, trudno 


przewidzieć; być może, że przyjdzie do zbliżenia 
na gruncje agrarnym. W każdym razie możliwe 
rozbicje klubu czeskiego na drobne grupy, da się 
odczuć niekorzystnie w przyszłej formacyi poli- 
tycznej parlamentu. 

Rusini zawczasu zwracali się do liberalnego 
obozu niemieckiego. Oczywiście nie tam dla 
nich było miejsce, zawiedli się też też na sile 
swych sprzymierzeńców. 

Jednak o ile sądzić można z tonu i mastroju 
prasy ruskiej, niewielka jest nadzieja, aby w przy 
szłym klubie ruskim zwyciężyły rozwaga i poczu- 
cie potrzeby zgodnego współdziałania z Pola- 
kami. 

Główny zysk ostatnich wyborów jest więc ten 
że więziony w ciasnych szrankach konserwat. 
duch katolicki odzyskał siłę, wolność į swój cha- 
rakter demokratyczny. Czy będzie to początkiem 
nowej ery w konstytucyjnym rozwoju Austryi i 
Czy katolicyzm uzdrowi Austryę z ran zadanych 
jej przez liberalizm? Przypomina się jednak zna 
ne godło: „Austria erit jn orbe ultima'*... 
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WARSZAWA, 15 maja. 

Duma, po 12-dniowych feryach świątecz- 
nych vozpozęła obrady, a rozpoczęła w warun- 
kach tak trudnych, jakich może jeszcze nie było 
od początku jej istnienia. Prawica wystąpiła 
znów z wnioskiem o potępienie zabójstw politycz- 
nych, lewica ma zamiar upomnieć się o amnestyę 
a oprócz tych min, które mogą w każdej chwili 
rozsadzić parlament rosyjski, sprawa zajść na 
tajnem posiedzeniu nie została jeszcze bynajmniej 
wyczerpaną. Jak wiadomo kontyngent rekruta 
został uchwalony dzięki Kołu polskiemu, a głośne 
wystąpienie pos. Zurabowa przeciw armji, zała- 
godził Gołowin przez odczytanie stosownego o- 
świadczenia w Dumie i złożenia wizyt Stołypi- 
nowi i ministrowi wojny Rydigierowi. Prezes 
Dumy działał w tym wypadku niewątpliwie za 
zgodą partyi kadetów, ale skrajna lewica nie 
może mu tego darować, i jak się zdaje, postano- 
wiła go obalić. Można więc oczekiwać na je- 
dnem z najbliższych posiedzeń Dumy ostrej wal- 
ki pomiędzy kadetami a skrajną lewicą. Socyal- 
demokraci, jak donoszą z Petersburga, złożyli już 
w prez. Dumy, wniosek nag., wyrażający vo- 
tum nieufności dla Gołowina i domagający się od 
niego wyjaśnień z powodu jego wizyt u Stoły- 
pina i ministra wojny. Że może dojść przytem 
do nowych skandalicznych zajść, nie trudno prze- 
widzieć. 

Na tym wulkanie jaki wytworzyła w Dumis 
sprawa kontyngentu rekrutów i wycieczki Zura- 
bowa przeciw przeciw armji, odegrało i odegra 
niewątpliwie wybitną rolę Koło polskie. Zna- 
mienny artykuł zamieściła w tej sprawie peters- 
hurska „Ruś“. Dziennik ten na podstawie pe- 
wnych, jak twierdzi, informacy! doniósł, że na ma- 
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radzie w Carskiem Siole kontroler państwowy 
Szwanebach oburzał sie, że decyzya co do projek 
tu o kontyngencie rekrutów w rb. zależała całoki 


ćie od Koła polskiego. 


„Według zdania p. Schwanebacha — pisze : 


„Ruś“, takiej Dumy nie można tolerować. Na- 
ród rosyjski jest oburzony takiem postępowaniem 
swoich reprezentantów. Jeżeli kontyngent 
przejdzie dzięki polakom, zażądają oni wiełu u- 
stępstw za to. Ale dla Rosyi byłoby hańbą 
(1— w;krzyknik „Rusi*) zgodzić się na domaga- 
nia się Koła. 

„W związku ze słowami p. Schwanebacha o 


Dumie i Kole polskiem pozostaje wizyta u niego į 


posła niemieckiego, złożona mu nazajutrz po byt- 
ności kontrolera w Carskiem Siole. Poseł nie- 
miecki nie był sam lecz w towarzystwie jednego 
z członków poselstwa. Wizyta trwała długo. 

W sprawie tej wizyły posła niemieckiego 
„Rus“ udziela ciekawych wyjaśnień, zaczerpnię- 
tych od wysoko postawionych dygnitarzy. 
żeli dla rządu niemieckiego — pisze — jest rzeczą 
dość obojętną, czy będzie istniała lub nie Duma 
państwowa, o tyle niepokoją go wszelkie wieści 
o stosunku rządu rosyjskiego do narodu polskie- 
go. „Dla Niemiec jest rzeczą ważną, aby sytua- 
oya w Polsce nie zmieniła się bardzo w poró- 
wnaniu z obecną. Gdyby autonomja Polski u- 
rzeczywistniła się choćby w tej okrojonej formie 
w jakiej figuruje w projekcie Koła, dla Niemiec 
byłoby to ciężkim cicsem, obfitym w niepożąda- 
ne dla nich skutki. Oczywiście, że poseł nie- 
miecki stara się znaleźć poparcie dla swoich po- 
glądów wśród ministrów į sfer wyższych. Oczy- 
wistą jest rzeczą, iż przedewszystkiem szuka te- 

poparcia w t. zw. partyi niemieckiej (hr. 
Pahlen Schwanebach i inni), która uchodzi nie 
bez podstawy za silną.....* 

Zasługuje na podkreślenie fakt, że tym re- 
rewelacyom „Rusi“ uważał za stosowne bezzwiło- 
eznie zaprzeczyć p. Schwanebach, który też w 
listach do „Rusi“ i „Rosyi* wyparł się zarówno 
przypisywanych mu słów wypowiedzianych iw 
Garskiem Siole, jak i wszelkich stosunków z po- 
słem niemieckim. 

Stanowisko Koła polskiego na pamiętnem 
posiedzeniu „tajnem“ Dumy wywołało w naszem 

społeczeństwie liczne komentarze i uwagi, a 
nasi „radykaliści' nie omieszkali skorzystać ze 
sposobności, aby znów obrzucić gradem 068Z- 
czerstw i kłamstw naszą reprezentacyę w Dumie. 

Dobrze też uczynił prezes Koła polskiego p. 
Dmowski, że przybywszy podczas świątecznych 
feryj w Dumie do Warszawły, na wiecu spra- 
wozdawczym omówił szczegdłowo stanowisko 
Koła przy głosowaniu nad kontyngentem rekruta 
Oto jak się przedstawia. ta draźliwa sprawa we- 
dług relacyi prezesa Koła. 

Koło polskie—mówił p. Dmowski, miało 
od razu odmienny na znaczenie sprawy pogląd, 
niż inne stronictwa izby. Część izby patrzyła 
na tę sprawę przedewszystkiem z tego punktu: 
jeżeli kontyagens rekruta nie będzie przyznany, 
to Duma będzie rozwiązana. 

Dla Koła sprawa inaczej się przedstawiała. 
Polacy „wcale nie dlatego postanowili głosować 
za kontyngentem rekrutów, ażeby Dumę ocalić. 
Idąc do przekształcenia ustroju państwowego 
drogą pracy ustawodawczej, Koła uznało, że je- 
żeli dzieło reformy ma być systematycznie w 
Dumie prowadzone, to państwo musi istnieć i mu 
si zaspokajać swoje konieczne potrzeby. Po- 
stępując konsekwentnie i logicznie, przyznano to, 
bez czego żadne państwo nie może istnieć, czyli 
stały kontyngent rekrutów. I stanowisko to jest 
uzasadnione, przynajmniej dopóki żądania Koła 
przez Dumę nie były odrzucone. Z chwilą zaś 
gdyby się Koło przekonało, że jego pogląd na 
reformę państwa, w szczególności program auto 
momiczny, nie ma widoków urzeczywistnienia — 
stanowisko to, oczywiście, musiałoby się zmie- 
nić. „Dajemy tych rekrutów państwu, które ma 
być zreformowane; ten żołnierz ma w naszem 
przekonaniu bronić nowego ustroju.“ 

Zbiegiem okoliezności stało sie, że od gło- 
sów polskich zależało rozstrzygnięcie tej sprawy. 
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GŁOS NARODU 


: Jeżelj stanowisko polityczne Koła jnakazywało 
i tak głosować, a jeżeli jednocześnie widziano, że 
| od polskich głosów zależało przejście wniosku, to 
| w interesie polskim leżało dać odezuć Dumļe, 
narodowi rosyjskiemu i rządowi, że polacy w tej 
sprawie decydują. Do ostatniej chwili Duma po- 
| zostawała w niepewności co do naszego postano- 
| wienia, aż do ehwili, kiedy poseł Konie wygłosił 
4 deklaracyę w imieniu Koła stwłerdzając, że 
walczymy z rządem, ale nie z państwem i naro- 
! dem rosyjskim, 
| Skorzystano nadto ze sposobności, aby zabrać 
| głos w sprawie niesłychanie ważnej, której po- 
| ruszenie uważano za konieczne, przed dyskusYa 
| autonomiczną w Dumie, mianowicie w sprawie 
wpływów zagranicznych na nasze położenie w 
| tem państwie, wpływów przeciwdziąłających 
| wszelkim ustępstwom na rzecz polaków. O tem 
ETA przedstawiciele rządu szepcą, o tem się 
! mówi półgębkiem. Do Dumy sprawy zewnętrzne 
państwa nie należą. Sprawa wojskchva dała 
sposobność do wycieczki w tę dziedzinę. Sko- 
rzystano z niej, zaznaczając, że państwo rosyjskie 
powiuno mieć silną armję, ażeby obce wpływy nie 
nie mogły decydować o jego stosunkach wewn. W 
szczególności nie chcemy, ażeby nasze losy tutaj 
zależały od jąkichkolwiek wpływów zagranicz- 
nych. Przy tej deklaracyi nastąpiło oświadcze- 
nie, że nasze stanowisko wobec rządu pozostanie 
stanowczo opozycyjne, dopóki państwo nie zre- 
formuje Się na zasadach konstytucyjnych, dopó* 
ki w niem nie nastąpi zupełne równouprawnienie 
narodowości, dopóki madewszystko nie będą za- 
spokojone nasze żądania autonomiezne.* 

Los zrządził — mówił dalej prezes Koła pol- 
skiyga — że zaraz po deklaracyi Koła w tej spra- 
wie zaszedł w Dumie przypadek, który się 
przyczynił do uwypuklenia stanowiska Koła. 
Było to zajście z posłem Zurabowem, którego 

wą uznano za obrazę armji. Właściwie tego 
rodzaju wyrażenia o armji w innych parlamen- 
tach są dopuszczalne tu wszakże zaostrzyła spra 
wę szczególna nerwowość prawicy, a może i fakt 
że mowca nie był rosjaninem. Dość, że przed- 
stawiciele rządu opuścili izbę i rozeszła się wieść, 
że ta będzie rozwiązana, jeżeli Zurabow nie bę- 


nia tego potrzebne były głosy polskie, ale Koło 
ich odmówiło, oświadczając, że jest to sprawa u- 
czuć, sprawa patryotyzmu rosyjskiego, który '' 

nas jest obcy, że z armją rosyjską moralnie nie 
wspólnego nie mamy. Tym sposobem Koło za- 
znaczyło wyraźnie, że głosowanie za kontyngen 
tem rekrutów było z jego strony aktem czysto- 
politycznym i inaczej komentowane być nie może 

Kiedy nazajutrz już po głosowaniu, prezes 
Dumy wystąpił z przemówieniem, mającem dać 
rządowi satysfakcyę za wystąpienie Zurabowa, 
poświęcając słowa uznania dla armji, członkowie 
Koła opuścili salę posiedzeń, nie dlażego, abiy 
chcieli przeciw armji demonstrować, ale dlatego, 
że mie będąc uprzedzeni przez prezydyum w ja- 
kich granicach zamknie się to uczczenie armii, 
ehcieli się w myśl owej poprzedniej decyzyi za- 
bezpieczyć od udziału w manifestacyi.* 

Tak się faktycznie według relacyi p. Dmow 
skiego przedstawia stanowisko i motywy postępo- 
wania Koła polskiego w sprawie zajść na pamięt- 
nem „tajnem“ posiedzenia Dumy, kiedy to istnie 
nie drugiego parlamentu rosyjskiego wisiało na 
włosku. Reprezentacya polska w tem trudnem 
położeniu ujawniła wielki takt polityczny. 

Z jednej strony stanęła na gruncie polityki 
realnej, udaremniając swemi głosami hazardowe 
zamiary skrajnej lewicy, z drugiej zaś potrafiła 
dobitnie zaznaczyć swe opozycyjne stanowisko 
wobec ciermiężącemo Polaków rządu i niczem nie 
naraziła na szwank naszej jedności narodowej. 


WIEDEŃ 16 maja. 


iRozultat wybopów wywołał naturalnie 
mnóstwo kombinacyi na przyszłość. Wzrostu 
posłów socyalistów nie biorą tu zbyt tragicznie. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa nie zdo 
będą oni już wiele mandatów, przy wyborach 
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ściślejszych, a prócz tego 17 socyalistów czeskich 
stoi na gruncie narodowym, co ich czyni mniej 
szkodliwymi pod względem społecznym. Zresz- 
tą w parlamencie niemieckim hyło przez kilka 
kadeneyiokoło stu socyalistów i nie zburzyli pań- 
stwa, więc i w Austryj mamy nadzieję, że ich 
wpływ zostanie zneutralizowany przez inne 
stronnictwa. 

Natomiast tryumf chrześciańsko-socyalnych 
jest bardzo znamienny, z partyi lokalnej, wiedeń 
skiej, urośli do rozmiarów wielkiego stronnictwa 
państwowego. Nic też dziwnego, że już dziś mó- 
wią o wstąpienin przedstawicieli antisemitów do 
gabinetu. Ponieważ dr. Lueger i ze względu na 
swoje stanowisko burmistrza stolicy j z powodu 
stanu swego zdrowia nie wchodzi w rachubę, 
kandydatami na ministrów są przedewszystkiem 
dr. Gessman i dr. Pattai, a w drugiej linii dr. 
Weisskirchner dyrektor magistratu i prawa rę 
ka Luegera. 

Są to naturalnie tylko domysły, bo niewia) 
domo jeszcze jak bar. Beck zechce zorjentować 
swój gabinet. 

Jako prezydenta przyszłej izby wymieniają 
dra Ebenhocha, przywódcę miemieckich katoli 
ków. Wybór tenbędzie zaamiennym dla nastroju 
większości parlamentarnej. 

Zajmują się tn bardzo składem przyszłego 
Koła polskiego. Byłoby oczywiście bardzo pożą 
danem, aby żywioły inteligentne i politycznie 
dojrzałe zyskały w Kole odpowiednią przewagę. 
Pierwsze zwłaszcza chwile układów z rządem 
i stronnictwami. wymagają wiele roztropności, 
i znajomości, bo te pierwsze kombinacje są 
zwykle decydnjącemi na dłuższy przeciąg 
czasu. 


Głosy prasy o wyborach. 


„Gazeta Narodowa“ bardzo pesymistycz- 
nie orenia sytuację: 

„Wyniki dotychczas dokonanych wyborówi 
są deprymujące. Jaką klęską dla państwa, dla 
ustroju społecznego, dla życia publicznego, dla 
moralności publicznej, stało się narzucenie so- 
cyalistycznego (1) prawa głosowania, okazuje 
się coraz dobitniej. Na powierzchnię życia pu- 
blicznego wypływają męty, które w normal- 
nych warunkach powinny być przyciśnięte na 
samem dnie a rzecz straszniejsza, że szeroki 
ogół przez rząd za tak dojrzały uznany, że w 
jego ręce złożył decydowanie o losach pań- 
stwa, nie dziwi się temu wcale, słucha, wierzy 
i idzie za ludzini, równie ciemnymi jak złymi 
równie głupimi jak ambitnymi. 

Czyż nie jest to monstrualnem, aby mę- 
żowie, których nazwisko każdy, nawet nie go- 
dzący się z ich przekonaniami polityczn enii, 
z czcią wymawia, mądrzy, zasłużeni, musieli 
współkandydować z osobnikami bez elemen- 
tarnego wykształcenia i bez elementarnych 
pojęć o moralności, aby np. taki dr Włodzi- 
mierz Kozłowski lub dr. Stanisław Głąbiński, 
których same nazwiska są już programem dla 
bardzo poważnych nie grup ale warstw w kra- 
ju, musieli stawać do wyborów wspólnie z lu- 
dżmi, na których ciężą kondemnaty sądów 
karnych za pospalite przestępstwa !. 

W tych narzekaniach, po części słusznych 
odbija się jednakże przestarzałe echo tęskno- 
ty do dawnych przywileów wyborczych... 

Natomiast „Kuryer lwowski“ tryumfuje. 

„Dobrze i sprawnie szły szeregi Polskiego 
Stronnictwa Ludowego do pierwszej bitwy wy- 
borczej w dniu 14. maja. Pomimo presji i nie- 
słychanych nawet w Galicyi nadużyć, padło na 
kandydatów naszego stronnictwa prawie tyle 
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głosów „ile otrzymały wszystkie inne stronnic- 
twa polskie razem. Nasi wyborcy zdobyli 4 
mandaty, a dla 5 przynajmniej dalszych man- 
datów przygotowali zupełnie pewne szanse 
przy powtórnem lub przy ściślejszem głosewa- 
niu. W innych okręgach ludowcy,także roz- 
strzygną, który z kandydatów obcych ma zo- 
stać posłem.* 

Dziecinne to przechwałki !. Z urny wybor 
czej wyszli nie „ludowcy*, ale ciemni, mało 
kulturalni chłopi, nie wybiegający myślą po 
za widnokręg swojej gminy, lub co najwyżej 
swcgo powiatu... lokalne wielkości, ` lu- 
dzie absolutnie nie zdolni do pracy ustawo- 
dawczej, i wogóle do działania w parlamen- 
cie. — Zwyciężyła demagogja i chłopski sepa 
ratyzm. Jedyni na pół inteljgentni kandydaci 
ludowców, Stapiński i Jampolski przepadli przy 
pierwszych wyborach. [I słusznie, bo ohydne 
domagogiczne hasło: Chłopi wybierajcie chło- 
pa, rzucili właśnie oni. ... 

„Słowo Polskie* zajmuje się głównie rolą 
stronnictwa narodowo-demokratycznego przy 
wyborach. 

„Stronnictwo demokratycz.-narod. przyję- 
ło niechętnie udział w wyborach obecnie się 
rozgrywających ponieważ nie chciało swej pra- 
cy nad ludem przerywać akcją wyborczą i wy- 
woływać podejrzenia, że idzie nam tak samo, 
jak niektórym innym stronnictwom, o wybory, 
a nie o dobro ludu i całej naszej Ojczyzny. 
Zostaliśmy porwani w wir walki wyborczej 
grożnem niebezpieczeństwem w Galicyi wschod 
niej, płynącem z dżiwnej niekarności i war- 
cholstwa partyjnego niektórych naszych stron- 
nictw i jednostek. Jak koniecznym był nasz 
udział w walce, dowiodły wyniki wyborów; 
np. w okręgu trembowelsko-czortkowskim za- 
grożonym jest mandat polski przez niemiec- 
kiego syonistę, nie umiejącego nawet po pol- 
sku, Mahlera, tylko dlatego, że z jednej stro- 
ny ludowcy wysunęli kontrkandydata Wojewo- 
dę, który nawet do ściślejszego wyboru nie 
wchodzi, ale zabrał kandydatowi narodowemu 
głosy polskie w Jagielnicy i okolicy, æ które- 
remi miał większość zapewnioną, z drugiej 
strony niektórzy właściciele obszarów dwors- 
kich i kliki magistrackie w miastach tego ok- 
ręgu namiętnie pracowały przeciw temu kan- 
dydatowi jako „urzędnikowi* na rzecz hr. Ba- 


Mowa wyborcza „djabła”, 


W ostatnim numerze „Djabła znajdujemy 
naepującą mowę kandydacką: 

„Jaśnie Wielmożni Wyborcy stoł. i król- 
maa Krakowa! Nadszedł nareście dzień 
wiel, wspaniały, seledynowy i doniosły, któ- 
rego wszyscy oczekiwaliśmy z upragnieniem 
od Przątku świata, jak żydzi Mesjasza. Ra- 
dość ' naszych sercach, wątrobach, śledzio- 
nach innych częściach ciała jest wielka, bo 
równość która dopiero nastąpić miała po śmier 
ci, JUŻ »ecnie stała się naszym udziałem! Bo 
dziś presor uniwersytetu, stróż, oprawca, 
książe izyściciel kanałów mają te same pra- 
wa polirzne; każdego gtos ma tę samą war 
tość! Vrawdzie wiem, że jesteście politycz- 
nie dojra ale że w czasie wyborów wielka 
część Wyrców staje się idjotami, abyście nie 
popełnili kdennego idjotyzmu, udzielam wam 
rad i wskówek jak głosować macie. 

Burżtyjno-stańczykowsko-demokratycz- 
no-reakcyjtkomitet wyborczy radzi wam, a- 
byście głośrąli na dr. Staniszewskiego, Pe 
telenza, Sikczjęgo, Zielińskiego i Sarego. 

Jaśnie  ejmożni Wyborcy! tych kandy- 
datów strzeż się jak ognia, policji, żandar- 
merji, prokur pij i cholery! Bo czyż może- 
cie głosować ` dr, Staniszewskiego, który 


bucując łaźnięngową, ciężko Was obraził, 
posądzając Waśg jesteście brudni i nie my- 
ił wam pożyczkę bez hipo- 
Czyż Radáaństwa jest szkołą realną, 


ujecie się. Cz, 
eki! 
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worowskiego i doprowadziły swą niesnmien- 
ną, niepatryotyczną agitacyą do tego, że gło- 
sy polskie chrześcijańskie w miasteczkach np. 

rębowli i Mikulińcach padły przeważnie na 
ukraińca Kolessę, głosy żydowskie zaś na sy- 
onistę... Gdybyśmy więc nie wzięli udziału w 
wyborach, podebne smutne następstwa naszej 
rozterki narodowościowej i społecznej byłyby 
prawdopodobnie powszechnemi w okręgach 
polsko-ruskich i podkopałyby nasz narodowy 
stan posiadania. 
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Wybory w okręgu 
(ieszanowsko - Jarosławskim. 
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Wśród nadzwyczajnego zainteresowania się, a 
nawet roznamiętnienia odbyły się wczoraj wy- 
bory na posła z tutejszego okręgu spokojnie. 

Wynik wyborów niedał pozytywnego re- 
zultatu, ałe udowodnił, że ludowcy tj. partja p. 
Stapińskiego u nas niema najmniejszych wido 


ków. 

Według dotychczasowych wykazów — z 
Sieniawy i Pruchnika dotąd nie ma aktów ani 
telegramów — otrzymał dr Kozłowski 8476, 
Jampolski 3838, Wilk 3178, — dr Stachura 72 
29, dr Hryniewicki moskalofil 5153, Lichacz 
wieśniak 2752, Szpak wieśniak Polak 1231. 

Rezultat podano telegraficznie po nadejś- 
ciu z Jarosławia wyników ostatecznych. Do 
jakiego stopnia agitacja p. Jampolskiego wz- 
ględnie jego naganiaczy roznamiętniła ludność 
dowodem, iż zwolennicy jego dopuścili się o- 
braży urzędnika, już to grozili żydom rzezią, 
za co ich przymknięto, a co znamiennem, 
że nawet żandarmerja w Nawrolu trzymała jego 
stronę i aresztowała posłańców starosty dorę- 
czających karty wyborcom za to, że wypełnia- 
li na ich żądanie nazwiskiem Kozłowskiego, — 
przeciwnie zaś agitacji ze strony przeciwnej 
nic nie tamowało, a jeden z żandarmów oś- 
wiadczył nawet żydom, że lud ich wyrznie 
gdy będą głosowali przeciw Jampolskiema a 
on ich bronił nie będzie. Wskutek tego żan- 
darmów przeniesiono, a przeciw jednemu sąd 
wniósł do komendy zażalenie. 


aby Was reprezentował dyrektor Petelenz ? 
Czyż możecie oddać głos Wasz na profesora 
Sikorskiego, który nawet Czerwonego sztan- 
daru śpiewać. nie umie! Czyż głosować ma- 
cie na p. Zieleniewskiego, który jest przemy- 
słowczm, gdy u nas przemysłu nie ma, lub 
na p. Sarego. który obarczony godnościami 
wygląda jak c. k. lasecznik i będzie się starał 
o podwyższenie podatków i dodatków. 

Jaśnie Wielmożni Wyborcy! Waszymi kan 
dydatami są, będą i być muszą tylko Ignacy- 
dr. Marek, Englisz, Misiołek, dr. Gross. To są 
ladzie, którzy Was i staropolski Kraków god- 
nie będą reprezentować, bo uczynili dla ludz- 
kości więcej od Napoleona, Mahometa, Husa, 
Kalwina, Cezara, Kolumba, Mojżesza, Dziewi- 
cy Orleańskkiej i wielu innych. Bo czyż Ce- 
zar urządził dla Was demonstrancyjne spaco- 
ry? Czyż Mahomet dla dobra ludzkości bił 
się z żołnierzami policji? Czyż Napoleon u- 
rządzał w ujeżdzalniach dla Waszego dobra 
zgromadzenia z wołaniem „hańba“! — „na 
hak“! Czyż Kolumb zrobił dla was korupcję bur- 
żujów, szlachty i arystokracyi? Czyż Mojżesz 
w Waszym interesie poczynił przedstawienia 
teatralne? Czyż Dziewica Orleańska była re- 
daktorką „Naprzodu“ lub innego tego rodza- 
ju pisma i skarbnicę języka polskiego powię- 
kszyła o wyrazy: „<analja wyborcza, hyena 
stańczykowska. padalec burżuacyjny i wiele 
innych piękniejszych? Czyż Kalwin bezintere- 
sownie zarządzałby kasą chorych? 

Jaśnie Wielmożni Wyborcy! Waszymi 
kandydatami mają być tylko Ignacy, dr. Ma- 
rek, Englisch, Misiołek, dr. Gross. Oni god- 
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Panu Jampolskiemu nie pomegły ani o- 
bietnice, którychby zresztą AAEL T mógł 
i nie chciał — ani szalona agitacja obrzuca- 
jąca błotem wszystkich i wszystko, pełna kła- 
mstwa i oszczerstw. Kto czytsł jego tygodnio- 
wą szmatkę jadem i żółcią plwającą mógłby 
sądzić, iż przejdzie on ogromną większością 
tymczasem bałamucił on łgarstwami lud, po- 
dawał zmyślone sprawozdania wnadzieji, iż 
mu ludzie uwierzą i za nim pójdą. Dziś żałuje 
pewno nieudałej spekulacyi i rzuconych jak w 
błoto tysięcy. 

. Ludowiec prawdziwy nie powiniem ludo- 
wi krzywdy czynić, ze sługami o pracę się 
procesować i z wieśniakami o byle co, jak p. 
Jampolski. — Obiecuje ludowi lasy i pola, a 
sam zaintabulował sobie prawo współwłasno- 
ści na pastwiskach gromadzkich, o czem na- 
wet Łowczanie nie wiedsą. 

, Wybór dra Kozłowskiego ze strony pols- 
kiej jest zapewniony, już dla tego samego, że 
w ciągu 3 tygodni więcej dobrego zrobił dla 
wielu gmin niż p. Jampolski za kilka lat swe- 
go pobytu w powiecie, który dopiero od 
wniesienia w parlamencie ustawy wyborczej 
"e się ludowcem w nadziej zyskania manda- 
ów. 
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Ruch wyborczy. 
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Rada narodowa zatwierdziła na okręg nr. 
31 Brody, Radziechów, Podsamień i t. d. kan- 
dydaturę d-ra Szymona Wollernera. 


Wczoraj wieczorem odbyło się zgromadze- 
nie polskiej młodzieży akademickiej w sali na 
„Kotłowem“, na którem uchwalono z zapałem 
popierać kandydatury zjednoczonych komite- 
tów mieszczańskiego i demokratycznego. Po 
zgromadzeniu wielka część młodzieży udała 
się w pochodzie deuonstracyjnym na „Weso- 
łą”, gdzia z śpiewami patryjotycznemi obcho- 
dziła ulice i wznosiła okrzyki na cześć d-ra 
Petelenza. Publiczność przyłączyła się do tej 


nie mogą i będą, reprezentować stary gród 
Krakowa! Oni, gdy zostaną posłami sprowa- 
dzą wiek złoty. 

Gdy towarzysz Ignacy zostanie prezyden- 
tem ministrów, dr. Gross ministrem wojny lub 
wyznań i oświaty, Englisch jako urzędnik ka- 
sy chorych, min' finansów, dr. Marek ministrem 
sprawiedliwości, Misiołek spraw wewnętrznych 
wszystko to, co od lat przyrzekają, stanie się 
waszym udziałem. Zniosą podatki, zaprowa- 
dzą rozwody. podział ziemi i majątków jedno- 
godzinny dzień pracy i wiele innych pięknych 
rzeczy, a co najważniejsza, zniosą wojsko. 
Wówczas to osiągniemy, że każdy obywatel 
otrzyma brauning i bombę, aby sam sobie 
mógł wymierzyć sprawiedliwoćć i tak jak w 
Rosji, gdy tylko zapotrzebuje pieniędzy zawo- 
łać „ręce w górę" i podzielić się pieniądzmi 
bliźniego. 

Jaśnie Wielmożni Wyborcy! gdy nadejdzie 
dzień wyborów, głosujcie jak jeden mąż za I- 
gnacem, Misiołkiem, Englischem, Grossem i 
dr. Markiem i pamiętajcie o tem, że gdyby 
przepadli, czeka Was los straszny a jabym 
Wam musiał życzyć, by Was szlag trafił, co 
gdyby się sprawdziło, do przyjemnośći nie mo 
glibyście zaliczyć. 
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manifestacji, powtarzając okrzyki z okien do- 
mów i przyjmując młodzież owacyjnie. 


|] 
Kronika. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN 


— Dzień wyborczy. Udział głosują- 
cych jest w Krakowie wszędzie olbrzymi. 0- 
koło 90 proc. wyborców poszło do urny wy- 
borczej. 

Do godziny 1-ej głosowało na Wesołej 
1800 wyborców, na śródmieściu około 1800, 
na Nowyra „wiecie 1900 i tyleż prawie aa 
Kleparzu. 

Spokój nie został nigdzie naruszony. Na 
Wesołej i na Kleparzu narzekają wyborcy na 
szczupłość lokali przeznaczonych do głosowa 
nia. 

Ustanowienie tyłko dwóch sekcyi na We- 
sołej było zupełnie nie wystarczającem. 

O szansach kandydatów to można powie- 
dzieć, że wybór p. Staniszewskiego jest pew- 
ny, — na Wesołej ważą się losy pp. Daszyń- 
skiego i Petelenza. 


— Cesarza wybory. Wrażeni wywołał fakt, że 
cesarz dnia 14 b. m. już przed 8 rano przyje- 
chał z Schónbrunnu do Burgu i kazał sobie 
zdawać bezustanne relacye o przebiegu wy- 
borów. W kołach dworskich przygotowano się 
na daleko gorszy wynik wyborów. Gdy więc 
późnym wieczorem podano cesarzowi relacyę 
o końcowych wynikach, monarcha miał wy- 
razić zupełne swe zadowolenie. Jedynie niepo- 
wodzenie dra Marchetta miało dotknąć mo- 
narchę. Dr. Marchett, osobisty przyjaciel pre- 
zydenta ministrów cieszy się wielkiemi wpły- 
wami w Kołach dworskich. Cesarz powołał 
ministra. oświaty we środę na audjencję, któ- 
ra trwała półtorej godziny. Audjencja ta mia- 
ła na celu powstrzymać dra Marchetta od wrę- 
czenia dymisyi. Wprawdzie minister oświaty 
zadość uczynił woli cesąrskiej, mimoto wszys- 
cy uważają dalsze jego pozostanie w gabinecie 
za przejściowe„tylko. 


— fBząd pruski a „Nówa Refórma* Reich- 
sanzeiger ogłasza zakaz dalszego rozszerzania 
w państwie niemieckiem krakowskiej, „Nowej 
Reformy“ na czas dwóch lat, ponieważ w cią- 
gu roku w Niemczech dwukrotnie została za- 
sądzona. 


Najtańsz 
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Kronika lwowska (kor. wł). Stoimy pod 
znakiem wyborów, to też ruch przedwyborczy 
w ostatnich dniach wzmaga się coraz bardziej, 
aby w dniu ostatnim dojść do punktu kulmi 
nacyjnego. Agitacja przybiera formy, rzecby 
można amerykańskie. Po mieście snuje się 
coraz więcej ekspresów noszących tablice z 
nazwiskami kandydatów, także i chorągwi róż- 
nobarwnych z nazwiskami „jedynych“ kandy- 
datów. 

Literatura afiszowa rozwinęła się nader 
bujnie, ale i ona niezupełnie jeszcze wyczer- 
pana. Najpiękniejsze jej kwiatki pojawią się 
prawdopodobnie w ostatnim dniu. W doborze 
koloru aflszów przebijają się uczucia czy upo- 
dobania kandydatów. Socjaliści rzecz natural- 
na występują tylko w kolorze czerwonym, pą- 
sowyui niemal; narodowi demokraci mają ko- 
lory czerwono białe; p. Laskownicki upodobał 
sobie barwę jaskrawo zieloną, a p. Dwernicki 
jakis niezdecydowany kolor pomarańczowy. 

Afiszów w języku ruskim dotychczas bar- 
dzo mało, natomiast żyowskich bardzo wiele. 


Myliłby się jednak, ktoby sądził, że te afisze 
pochodzą od jakichś żydowskich komitetów. 
Nie! Broń Boże! to każdy prawie kandydat po- 
czuwał się w obowiązku przemówić do żydów 
w ich własnym języku bo „żargon“ ist die ju- 
dische Muttersprache“. 

Ładny zwyczaj przedwyborczy! Można zeń 
wyciągnąć na przyszłość wnioski niezbyt we- 
sołe 


Z „amerykańskich* środków autoreklamy 
kandydackiej wymieniś można kilka. I tak: 
Kandydaci nie tylko rozdają świstki z opisem, 
co już zrobili i co jeszcze zrobią, ale rozdają 
także swoje podobizny, widocznie dla tem pe- 
wniejszego utrwalenia się w pamięci wyborców. 

Pan Hofmokl, kandydat „samoistny“, któ- 
rego się wszyscy wyparli, puścił po okr. II w 
kurs automobil, z którego dwie „panny“ w stro- 
jach krakowskich kokietują publiczność za pa- 
nem Hofmoklem, którego żywiołem jest, jak 
sam się wyraził ogień. 

Tego pomysłu pozazdrościło mu dwu in- 
nych kandydatów i również obwożą, jeden w 
automobilu, drugi w dorożce dwie boginki, 
pardon! dwie krakowianki, mające im zjednać 
głosy czulszych na wdzięki niewieście wybor- 
ców. Pan Lityński wysłał na miasto duży wóz 
meblowy oblepiony odezwami z jego nazwi- 
skiem a po południu o godz. 4 wyjechał na 
miasto jeszcze jeden wóz meblowy, ale ten 
już z muzyką. Obwozi on na czerwono-białem 
tle wypisane nazwisko kandydata. 

Socjaliści w obawie o swe mandaty wy- 
wierają caraz natarczywszy terror. Dzienniki 
notują codziennie kilka wypadków gwałtu, a 
wiele z nich uchodzi zupełnie ogólnej uwagi 
z powodu, że napastowani przez socjalistów 
milczą i krzywd swych nie dochodzą, obawia- 
jąc się towarzyszów. 

Jeden z wypadków stosowania przez socja- 
listów ulubionej ich broni-terroru, zakończył 
się fatalnie, bo śmiercią. 

Wieczorem 14 bm. odbyło się zgromadze- 
nie wyborcze okręgu VII dla mieszkańców dziel 
nicy Janowskiej. Banda agitatorów socjalisty- 
cznych, dowiedziawszy się o tem zgromadze- 
niu, przybyła na podwórze, gdzie zebranie się 
odbywało i doprowadziła do rozwiązania zgro- 
madzenia. Gdy wyborcy się rozeszli, socjaliści 
opanowawszy podwórze, urządzili zgromadze- 
nie własne. W jednej z pozostałych grupek 
przeciwników kandydata socjalistycznego znaj- 
dował się Stefan Szwic, robotnik. Stał na bo- 
ku w towarzystw.e dwu innych. Socjaliści po- 
stanowili ich usunąć i obrzucili ich kamienia- 
mi. Szwic, trafiony w podbrzusze, omdłał, od- 
stawiony do domu, w ciągu 24 godzin mimo 
opieki lekarskiej, wśród strasznych cierpień 
zmarł na zapalenie otrzewnej wczoraj o 12 w 
nocy. Pogrzeb nieszczęsnej ofiary odbędzie się 
w dzień wyborów właśnie. 


Z Rosji i zaboru rosyjskiego. 


Działalność Dumy w cyfrach. 


Z powodu przerwy w posiedzeniach Du- 
my pisma petersburskie podają ciekawe obli- 
czenia z działalności jej pierwszej dwumiesię- 
cznej sesji. 

W ciągu 27 i pół posiedzeń, Duma wys- 
łuchała 818 mów 180 mowców, przyczem mo- 
narchiści przemawiali 106 razy, demokraci-so- 
cjalni—95, kadeci—63, trudowicy—31, a stron- 
nictwa pozostałe znacznie mniej razy. 

Cyfry te przyznają palmę pierwszeństwa 
za wielomówstwo — skrajnej prawicy, choć po 
jedynczo biorąc prym trzyma Aleksinskij soc. 
dem. swemi 57 mowami; za nim idą kolejno: 
Krupienskij 37, hr. Bobrinskij 35, Puryszkie- 
wicz 34 Kuźmin Karawajew 31, Rodiczew 30. 


z Z O O ZD a i SE W 


Ciekawe są również obliczenia co do u-| 


działu poszczególnych stronnictw i grup w pra- 
cach komisyi, których wybrano 16. Najliczniej 
stosunkowo są reprezentowane w komisjach 


małe grupy parlamentarne. Tak z pośród 15 
narodowych socjalistów zasiada w komisjach 
12-tu, to jest 8 proc. Dalej idą: grupa koza- 
cka na 17 posłów tej grupy zostało wybranych 
do komisji 12 tu, tj. 71 proc., grupa umiarko- 
wanych 68 proc., socjaliści rewolucyjni 64 pr. 
Koła polskie 62 proc., Muzułmanie 81 proc., 
kadeci 67 proc., trudowicy 42 proc., i bezpar- 
tyjni 40 proc. 

Jak widać z tych obliczeń Polacy pod 
względem procentowego udziału w komisyach 
zajmują 5-te miejsce. Na 46 posłów polskich 
zostało wybranych do komisji 28-iu, z których 
dwóch, pos. Żukowski i Jaczynowski, zasiada 
jednocześnie w trzech, a 12-tu—w dwóch ko- 
misjach. 

Statystyka represji. 


Jak oblicza „Towariszcz* w ciągu miesi 
ca kwietnia skazano w całej Rosji na amra 
55 osób a stracono 9. Na terminowe ciężkie 
roboty skazano 121 osób; na bezterminowe 33, 
na zesłanie 31, na roty aresztanckie 97, na ba- 
taljon dyscyplinarny 23, na zamknięcie w twier 
dzy 123, na więzienie 370, na areszt 75. Ogó- 
łem za udział w ruchu politycznym ucierpia- 
ło 928 esób: 

Pociągnięto do odpowiedzialności 57 re- 
daktorów, zawieszono 62 pisma, 36 administra- 
cyjnie, 16 sądownie. Pociągnięto do odpowie- 
dzialności 4 posłów z Dumy. 

W liczbie skazanych było włościan 429, 
robotników 172, żołnierzy 83, uczącej się mło 
dzieży 119, mieszczan 46, urzędników 31, po- 
licjantów 2. 

W Królestwie Polskiem na śmierć skaza- 
no 15 osób, na ciężkie roboty 20, na zesłanie 
6, na zamknięcie w więzieniu 15. 

Na skutek starań Związku narodu rosyj- 
skiego car ułaskawiłnastępujących przestępców: 
1) 4 mieszczan, skazanych na ciężkie roboty 
za „samosąd nad rewolucjonistami". 2) 8 ska- 
zanych na roty aresztanckie za podburzanie 
do bicia żydów i zadanie im ran śmiertelnych. 
3) 8 kozaków skazanych na 15 lat katorgi za 
zabicie sklepikarza dla rabunku 4) stójkowego 
skazanego na roty aresztanckie za zabicie a- 
dwokata Jentysa w Mińsku. 


BANDYTYZM. 


W okolicy miasta Prużany, jak donoszą 
pisma warszawskie, grasuje zozganizowana ban- 
da opryszków, która jest postrachem okolicz- 
nych dworów. W tych dniach szajka ta y 
dła na dwór we wsi Bugrabowszczyźnie. Bandy- 
ci postrzelawszy psy i związawszy lokaja, który 
wyszedł na ich spotkanie, wtargnąli do dwo- 
ru, dali dwa strzały w górę i wołając „ręce 
do góry !* kazali domownikom nie ruszać się 
z miejsca. Gdy właściciel majątku, chciał wy: 
skoczyć przez okno, dali znów dwa strzały, 
raniąc go w lewą rękę, poczem zaczęli rewi- 
zję w domu i zabrali gotówki 400 rb., srebra 
i złota za 1,000 rb. W domu córka właściciela 
majątku była chora na zapalenie płuc. Bandy- 
ci zwrócili się do niej z grzeczną przemową, 
żeby nie obawiała się, gdyż oni przybyli tylko 
w celu zabrania pieniędzy i kosztowności 

Ztąd udali się do sąsiedniego mająiku i 
tam zbili właściciela i zabrali mu 8,000 rb. Bra- 
ta zaś jego bili rózgami, żądając wydania pie- 
niędzy i dopiero po okazaniu im czeku na Bank 
bić przestali. A / r 

Tejże nocy pojechali o 10 wiorst do mają- 
tku Kabaki p. Święcickiego; właściciela nie by- 
ło w domu. Po rewizji zabrali u rządcy p. 
Wierzbowskiego 100 rb. i | 

Bandyci szli ze Słonimskiego, gdzie speł- 
nili kilka napadów na dwory, za nimi szła po- 
goń i ne spotkanie wyszedł oddział wojska z 
Prużan. Nie udało się jednak schwycić złoczyń* 
cuw, gdyż miejscowość jest lesisto-błotnista. 

Jednak udało się otoczyć bandytów około 
stacji Tewli kolei moskiewsko-brzeskiej, gdzie 
przy wymianie ytrzałów ciężko raniono kilku 
strażników i-żołnierzy oraz zabito uriadniką. 
Bandyci w liczbie około 25-iu zapędzeni zostali 
w błota koło Tewli, gdzie są otoczeni wojskiem 


(Z0-5U-CZA 


trw łe znakomicie piorące się, 


oryg, chińska ręczna tkanina z surowego 
jedwabiu oa kostjumy męskie i damskie, 
płaszce i ubranka dziecięce, nedzwyęzaj 


Tylko prawdziwa do nabycia w magazy- 
nie Towarów Wschodnich Dr Nieć i Ska. 
Kraków Rynek gł, 1. 25, tamże rę- 
cznie tkane jedwabie wschodnie i bery 
bośniackie od 3% at. za mof, 


rore za wzw 
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i odstrzeliwają się jeżeli kto do nich się zbli- 
ża. 

Władze mają nadzieję ująćjwszystkich lub 
zmusić do poddania głodem. 


Telegramy. 


zaa" 


i WYGORY W GALICYI. 

WIELICZKA. (tel. wł.) Głosowanie odbywa 
się w zupełnym spokoju. Olbrzymią większość 
głosów otrzyma eksc. Korytowski. Górnicy do 
browolnie głosują otwartemi kartkami. Socjali- 
sta Bobrowski otrzyma zaledwie kilkadziesiąt 
głosów. 

DOBCZYCE. (tel. wł.) W Lipniku koło 
Dobczyc urządzili wczoraj socjaliści na zgro- 
madzeniu dużą awanturę. Aresztowano dwóch 
przywódców; Kowalskiego i Paję za gwałt pu- 
bliczny. 

"EE 
STRONNICTWA NIEMIECKIE PO 
WYBORACH. 

WIEDEN. „Neues Wr. Tagblatt“ dowiadu- 
je sie, że odbyła się wczoraj konferencya za- 
stępców niemieckich stronnictw postępowych, 
na której obecnymi byli minister oświaty Mar- 
chet, minister kolei Derschatta, oraz prezy- 
dent gabinetu bar. Beck. Zajmowano się kwe- 
styą utworzenia w parlamencie bloku, złożo- 
nego z niemieckich postępowców, uiemieckich 
łudowców i wolnych Wszechniemców, jakoteż 
niemieckich agraryuszów. Nie powzięto żadnej 
uchwały i odłożono decyzje na czas po wybora 
ch ściślejszych. Zawieranie kompromisów w 
poszezególnych okręgach w sprawie wyborów 
ściślejszych pozostawiono komitetom okręgo- 
wym. 

Równocześnie odbyła się konferencya 
chrześcijańsko - społecznych, na której obec- 
nym był również prezydent ministrów. Zajmo- 
wała się «na stanowiskiem partyi po zwycięs- 
kich wyborach, jakoteż kompromisami. Chrześ- 
ciańsko -społeczni będą głosowali wszędzie 
przeciw socyalnym demokratom. 

zz" 


Z DUMY. 


PETEASBURG. Duma znowu rozpoczęła 
„obrady nad kwestją agrarną. Wniosek kade- 
tów o zamknięcie dyskusji został odrzucony 
— toż samo wniosek, aby czas mów ograni- 
czyć do 10 względnie 15 minut. Z powodu 
braku kompletu posiedzenie o godzinie 6 zam- 
knięto. 

W ciągu dyskusji poseł Grabski udowad- 
nia konieczność zaprowadzenia autonomii Pol- 
ski z polskim Sejmem, wprzód nim kwestja 
agrarna zostanie rozwiązaną. Wzkazał na to, 
że Polska jest politycznie nierozerwalnie z Ro 
sją złączoną, jednakże społeczne jej ukształto- 
wanie jest zupełnie odrębne. Mowea polemi- 
zował następnie z wywodami prawicy w kwe- 
stji agrarnej w Polsce. Królestwo Polskie mi- 
mo licznej ludności nie może się spodziewać 
aby przy ograniczonej jlości ziemi została mu 
przydzieloną ziemia ze sąsiednich nie polskich 
gubernij. 

Rozwiązanie kwestji agrarnej w Polsce, jest 
zawikłanem i musi być rozwiązanem przez Sejm 
polski. Gorocznie 2 proc. ludności emigruje, 
lecz nie na wschód, tylko do Niemiec, Anglii, 
Ameryki, gdzie panuje większa wolność. Gdy- 


by nam było danem życie nasze inaczej u- 
kształtować, emigracja byłaby zbyteczną. Sejm 
powinien być wybranym na podstawie pow- 
szechnego bezpośredniego tajnego prawa gło- 
sowania. Nasi przeciwniey chcą wywołać nie- 
ufność wśród chłopów polskich do polskich 
właścicieli ziemskich. Jednakże już cddawna 
szlachta idzie ręka w rękę z całym narodem 
polskim.Polskanie wysłała anijed- 
nego socjalisty do D u m y. Przez prze- 
kazanie kwestji agrarnej Sejmowi polskiemu 
rosyjska idea państwowa nie dozna żadnego 
uszczerbku a idea społecznej sprawidliwości 
zostanie w sposób jedynie słuszny ucieleśnio- 
ną. 

PETERSBURG. Komisja Dumy dla zba- 
dania projektu ustawy o wolności sumienia 
odrzuciła wniosek zastępców lewicy, oświad- 
czający się za rozdziałem Kościoła i państwa, 
jako przekraczający jej $kompetencje i posta 
nowiła obradować tylko nad projektem rządo 
wym. 

pan 
ANARCHIA W ROSYI. 

WARSZAWA. Na stacyi kolejki koło insty- 
tutu weterynaryjnego terroryści dali do pociągu 
iczne strzały i zranili ciężko 10 osób, w tem 
wielu studentów. Jak sądzą, terroryści chcą 
w ten sposób wymusić zamknięcie instytutu. 

JEKATRYNOSŁAW. Onegdaj wieczorem 
przyszło między policją i terrorystami, którzy 


| się w jednym domu zabarykadowali, do gwał- 


townej wymiany strzałów, przyczem 2 policy- 
antów zginęło a jeden wachmistrz odniósł ra- 
ny. Wczoraj rano podjęto walkę na nowo. Gdy 


| policyi udało się wtargnąć do domu, znalazła na 


strychu trupa nieznanego człowieka z prze- 


` strzeloną skronią. 


dja 
ODKRYGIE FABRYKI BOMB. 


SZTOKHOŁM. Swensk. tel. Biuro donosi 
z Helsingforsu: W miejscowości Kunala, w po- 


' bliżu rosyjskiej granicy, znalazła policja fabry- 


kę bomb, a w niej wiele bomb gotowych, 12 
kg. dynamitu i wiele innych materyałów wy- 
buchiowych. Aresztowano 11 Rosyan, w tem 
6 studentów. Wszyscy byli uzbrojeni. Odsta- 
wiono ich do Wyborga. 
cza arm 

STOESSEL POD OPIEKĄ POLICYI. 

HAMBURG. Do „Hamb. Ztg.* donoszą z 
Petersburga, że jenerała Stóssla od onegdaj w 
jego posiadłości wiejskiej strzeże policya. Całą 
korespondencyę skonfiskowano. Stóssl telegra- 
fował do cara, który mu kazał wszystkie ak- 
ta przedłożyć. 

pa a 

Z PARLAMENTU FRANCUSKIEGO. 

PARYŻ. Według urzędownie stwierdzo- 
nych cyfr Izba deputowanych porządek dzie- 
nny, wyrażający rządowi zaufanie, przyjęła 
327 przeciw. 200. Większość tworzą radykalna 
i demokratyczna lewica, demokratyczny i re- 
publikański związek, większość członków so- 
cvalno radykalnej lewicy, 10 niezawisłych so- 
cyalistów 20 umiarkowanych republikanów, 1 
nacyonalista. Mniejszość składa się z prawicy 
iz znacznej części umiarkowanych i zjedno- 
czonych socyalistów, 21 radykałów i socyalis- 
tyczno radykalnych, 12 niezawisłych socyalis- 
tów. 29 deputowanych wstrzymało się od gło- 
sowania. Dzienniki nieprzyjazne rządowi oś- 


wiadczają, że zwycięstwo gabinetu, które zre- 
sztą zawdzięczać należy wystąpieniom Brianda 
oną większego znaczenia i nie jest trwałem. 
Wskazują na to, że rząd w sprawie upańst- 
wowienia kolei zachodniej, które to przedło- 
żenie przyjdzie przed obrady w Senacie nat- 
rafi na nowe jeszcze trudności. 


EEK, ZA 


ZAMACH NA CESARZA WILHELMA? 

FRANKFURT. Dopiero teraz rozeszła się 
pogłoska, że onegdaj wykonano zamach na 
jadący z Wiesbadenu samochód. Dano mia- 
nowicie strzały na jadących. W dziesięt minut 
potem przejechał tą drogą samochodem ce- 
sarz Wilhelm. 

ET WENA 

ŚMIERĆ Z UDERZENIA PIORUNU. 

NORYMBERGA. W Pottenstein uderzył 
piorun podczas burzy w drzewo i zabił 5 o» 
sób, które się pod nie schroniły. 
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R. MICHAŁ ŚLIWIŃSKI 
a orilynuje jak dawniej — 
* W KARLSBADZIE 
Miihibrunnetrasse „König von Preussen“. 


RERRREFERERE 


NADESŁANE 


Wszystkim odczuwającym 
osłabienie i wyczerpanie 


nerwowość i brak energii, 
przywraca Sanatogen na no- 


wo odwagę do życia i siły 
żywotne. — Świetne opinie 
więcej niż 5000 profesorów 
i lekarzy. Bo nabycia w ap- 
tekach i drogeryach. — Bro- 
szury rozsyła darmo i opła- 
tnie Bauer & Co., Berlin S. 
W. 48. Jeneralne pe 


drukarnia „Głosu Narodn“ 


Róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 
wykonuje 


- wszelkie prace drukarskie - 


po cenach bezkonkurencyjnych. 
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+2 AAAA O ZZ 
DYREKCYA 


TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEN W KRAKOWIE, 


podźje do wiadomości na zasadzie $ 7 warunków ubezpieczeń od gradu, źe skutkiem podwyższenia się cen targowych zie- 
miopłodów, ogłoszone w miesiącu kwietniu 1907 najwyższe ceny, po jakich ziemiopłody od ubezpieczenia od gradu przyjęte 


być mogą, podwyższone zostają w następujący sposób: 


W POWIATACH SĄDOWYCH GALICYI I BUKOWINY 


A. 
Andrychów, Baligród, Biała, 
Biecz, Bochnia, Brzesko, Brzo- 
stek, Brzozów, Bukowsko, 
Chrzanów, Ciężkowice. Czarny 
Dunajec, Dabrowa, Dębica, 
Dobczyce Dukla, Dynów. Frysz- 
tak, Głogów, Gorlice, Grybów, 
Jasło, aworzno, Jordanów, Kal- 
warya, Kęty, Kolbuszowa, Kra- 
ków, Krościenko, Krosno, Krze- 
szowice, Leżajsk, Limanowa, 
Lisko, Liszki, Lutowiska, Łań- 
cut, Maków, Mielec, Milówka, 
Mszana dolna, Muszyna, Myśle- 
nice, Niepołomice, Nisko, Nowy 
Sqez, Nowy Targ, Oświęcim, 
Pilzno, Podgórze, Przeworsk, 
Radłów, Radomyśl, Ropczyce, 
Rozwadów, Rymanów Rzeszów, 
Sanck, Skawina,Sokołów, Stary 
Sącz, Strzyżów, Sucha, Tarno- 
brzeg, Tarnów,Tuchów, Tyczyn, 
Ulanów, Ustrzyki, Wadowice, 
Wieliczka, Wiśnicz, Wojnicz, 
Zakliczyn,Żabno, Zator, Żmigród, 
Żywiec. 


Rodzaj 


ziemiopłodów 


koron za 100 kg. 


czasowe: na: 

1 Żyto esime . . . . . . . . . . 1 18:— 16-— 
2 MZ DENP=: kk A, SEK 2 12:— 15-— 
8 Przenica ozima . « © 4 1 14 11 8 17:— 19-— 
4 n, „JATA , t 16— 18— 
5 Jączmień . . å P 0 5 14— 15— 
6 Orkisz . . pe "Yo F, 6 14— 15— 
T Owies ~. MEDIA (JAŚ W. 7 15:— 16-— 
8 Hreczka (Tatarka) . . . . . . . 8 14— 16-— 
9 KukurudzaG: .-,. . Tn 9 12— 14:— 
40 IBIOSOSENNY "HA AV E 7? 10 13 — 13— 
11 Groch ERY (biały i sabona, Df 11 17— — 
12 Groch (Wiktorya) i Wielogaoch ziel. . . 12 23— — 
13 Bób » » « U E E EEN ... . © . Te 13 14— 15— 
14 Bobik . . £ b, ch obaj |3 ... 14 13— 14— 
15 Fasola pospolita . . . . . « . « . 15 18— = 
16 Soczewica zwykła . . . 10M" 16 16— = 
17 Wyka oi macica a a ŚR GG) 17 14— am. 
18 KU OLO W ph z 18 11:— — 
19 Tymotkaj „.). « „, » ..k a . 19 45— — 
20 Konicz czerwony - . s. « » « „i 20 135— — 
4 s szwedzki 3 0 NGg7 2 21 135— — 
22 s biały. . . . ` e.s 22 125.— = 
93 Rzepak zimowy . b . 23 25— 26— 
24 [A letni GP 6 WG aż 4.0 AP 24 22— 24— 
25 Lnianka (Lnics, Rżyj) . . . . . . « 25 pes 18:— 
26 Konopie włókno . . . . . . . . 26 40'— — 
27 Nasienie konopne . da a a 27 18— — 
28 MGDEWIOKDOR aa ała 0 30 6 28 48— — 
29 Nasienie lniane . R ht 29 25:— — 
30 MSKTJSCO.H aean. mia LA N, 30 52— = 
38 Anyż rosyjski , . « « « « e 1 i 81 44: — = 
82 pogpiaskiety . +. «7539034 . 32 48— = 
88 Kartofle FREI. W: ugi 33 250 — 
34 Chmiel za 50 kilogr.. . . « . « . . 

35 Łoza koszykarska 1-letn. z morga. . . 

36 Łoza koszykarska 2-letnia z morga . 

37 Konicz czerwony na paszę . . . 

(plon z morga jednego pokosn) 
38 Tytoń z Morga. . « « - e; 


Kraków, 10. maja 1907. 


Ceny dotych- IPodwyższono 


Betz, Bircza, Bóbrka, Boborod- 
czany, Bolechów, Bołszowce, 
Borynia,Bursztyn, Busk, Chodo - 
rów, Cieszanów,Delatyn, Dobro- 
mil,Dolina,Drohobycz,Dubiecko, 
Gliniany ,Gródek,Gwożdziec Ha- 
licz, Jabłonów, Janów, Jarosław, 
Jaworów Kałusz, Kamionka, Ko- 
marne, Kołomyja, Koszów, Kra- 
kowieę, Kulikow, Kuty, Luba- 
czów, Lwów, Łąka, Modenice, 
Mikołajów, Mościska, Mosty w., 
Nadworna, Niemirów, Niżanko- 
wice, Ottynia, Podbuż, Peczeni- 
żyn, Pruchnik, Przemyśl, Prze- 
myślnny, Rawa, Radymno, Ra- 
dziechów, Rożniatów, Rohatyn, 
Rudki, Sambor, Sieniawa, Sado- 
wa Wisznia, Skole, Sokal, So- 
łotwina, Stanisławów, Stary 
Sambor, Starasól, Stryj, Szcze- 
rzec,Tłumacz, Turka, Tyśmieni- 
ca Uhnów, Winniki, Wojniłów, 
Zabłotów, Żabie Żółkiew, Żu- 
rawno, Żydaczów. 


poz. koron za 100) kg. 
Ceny dotych-| Podwyżozo- 
czasowe: no na: 
1 L= 15: — 
2 11— 14— 
8 16— 18-— 
4 15:— 177 — 
5 13:— 14— 
6 13:— 14— 
7 14:— 15:— 
8 13:— 15— 
9 12— 13— 
10 11— 12— 
11 16:— = 
12 21 — A 
13 13:— 14— 
14 12— 13— 
15 17:— = 
16 15:— — 
17 14— — 
18 10'— — 
19 43:— — 
20 130 — — 
21 130— — 
22 120:— = 
23 23: — 24:— 
24 20— 22— 
25 16— 17:— 
26 40 — — 
27 17:— — 
28 46— Z 
20 283:-— = 
30 50 — — 
81 42— Z 
32 46— a- 
33 2:50 = 


Borszczów, Brody, Brzeżany, 
Buczacz, Budzanów, Czortków, 
Grzymałów, Horodenka, Husia- 
tya, Kopyczyńce, Kozowa, Ło- 
patyn, Mielnica, Mikulińce, Mo- 
nasterzyska, Nowe-Sioło, Ober- 
tyn, Oleske, Podhajce, Podwoło- 
czyska, Potok złoty, Skałat, 
Śniatyń, Tarnopol, Tłuste, 
Trembowia, Wiśniowczyk, Za- 
leszczyki, Założce, Zbaraż, 
Zborów, Złoczów. 


Bukowina. 


Bojan, Czerniowce, Dorna Wa- 
tra, Gurahumora, Kimpolung, 
Kocmań, Putilla, Radowce, Sa- 
dagóra, Seletyn, Seret, Solka, 
Stapowce, Storożyniec, Sucza- 
wa, Ważkowce nad Czeremo- 
szem, Wyżniea, Zastawna, 


Cony dotych- 


OZASOWO: 

1 12:— i 

2 11'— z 

8 16:— . 

4 15— 17:— 

5 12— 13— 

6 12:— 13 — 

7 13:— 14— 

8 13— 15— 

9 11: - 12:— 
10 10:— 11— 
11 15:— —- 
12 20-— — 
18 12:— 13 — 
14 11 — 12— 
15 16— Ea 
16 14 — = 
17 13:— — 
18 10:— eż 
19 41: — = 
20 125— — 
21 125— — 
22 115— -= 
23 21— 23 — 
24 18— 20— 
LL 15*— 16— 
26 38— — 
27 16:— eż 
28 44: — — 
29 21:— — 
30 48:— = 
81 46— — 
32 44 — = 
33 2— — 


Dyrekcya Towarzystba wzajemnych ubezpieczeń W Krakowie. 


M Giarapich. I. Głażewski. 


loterya Karlsiadzka 


2 ciągnienia. 6164 wygranych 


główna wygrana 


160.000 


Koron w gotówce 


Cena losu I korona 


Pierwsze ciągnienie już 6 sierpnia 1907. 


Wszystkie losy grają bez dopłaty na obydwa ciągnienia, 
Losy po I kor. polecają: Kantory wym. kolektury, trafiki i t. d. 
Zlecenia pocztowe, 6 losów 5b!/4 kor., 11 losów tylko 10 kor. opłat- 
nie, uskutecznia Kantor wym. Braci Ebeaschitz w Krakowie, Ry- 

nek gł l. 5. 556 0 


Paszkowski. 


- Obrazy olejne i 


po oenach bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków alioa Pijarska, 
przy bramim Fleryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego wy- 
reba. — Najstarsza firma w tym zawodzie założona w [866. r. 


GBDC/ODOQOOOOOOOOODJOGIOGGO |- X- Krotcienko n. Donajczm. [267 


A. LARISCH 
Kraków, Nir. 19 ul. Szewska Nir. 19 


poleca 


Aparaty fotograficzne 


najnowsze modele po fabrycznych cenach. 


Atelier portreto ve i ciemnice 


bezplatnie do użytku moich P. T. odbiorców. 


Roboty amatorskie PO najniższych cenach. 


rodzajowe 


Ogłoszenie licytacyj. _ 

Gmuna miasta Krakowa, roz- 
pisuje niniejszem publiczną li- 
cytacyę na budowę domu ad- 
ministracyjnego prsy rzeźni 
miejskiej (tj. w realności L. k. 
494 Dz. VIII. w Krakowie) a w 
szczególności na wykonanie 


robót: 


a) ziemnych i murarskich 

b) dachówkarskich 

c) ciesielskich 

d) blacharskich 

e) stolarskich 

f) ślusarskich 

g) zduńskich 

h) szklarskich i 

i) malarskich i pokostniczychm 
ilany przeglądać, oraz ko- 

sztorysy, formularze i wyj- 

nienia otrzymać można co- 

dziennie w biurze technicz- 

nem dla budowy rzeźni przy 

ul. Kopernika l. 1 I p. w go- 

dzinach urzędowych między 

9—1 w południe. 

Oferty zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 kor. oraz kwitem kau- 
cyjnym, poświadczającym, iż tytu- 
lem wadyum złożono w Kasie miej. 
skiej najmniej 50/, ceny oferowanej. 
za daną robotę, składać można na 
ręce Naczelnika Administracyi ak- 
cyzy. 

Ostatni termin do składania ofert. 
upływa z dniem 23 maja b. r. o g. 
12 w poludnie, o której to godzinie 
nastąpi komisjonalne otwarcie ofert. 

Kracyś akcyzy miejskiej, 
Kraków, 10 maja 1907. si 


OBWIESZCZENIE, 
P. T. 
Chege przyspieszyć za- 
końezenie konkursu, za- 
rządziłem sprzedaż towa- 
rów x opustem do 35 proce. 
od con pierwotnie uste- 
lenych 


w Tanim Sklepie chrześcijańskim 


„POD KOŚGIUSZKĄ” 


w Krakowie, przy uliey 
Mikołajskiej Nr, 1, 
co niniejszem do wiado= 
mości podaję. 
zarządca masy kon- 
kursowej 


Adwokat dr. Wilhelm Dadlez. 


Uwaga. W sklepie tym są 
następujące towary: 
Bielizna stołowa, męska, 
damska, krawatki; 
We ny, jedwabie, zefiry 
kretony, i t. p. na suknie. 
Wybór wielki płócien, 
szertingu i perkali białych; 
Pończochy, skarpetki, 
chustki do nosa, chustki na 
głowę; 
Wszelkiego 
szewki, 


ZARZĄD 
Wapiennikób i Kamie- 
niołomów Miejskich 


pod kierownictwem Magistratu w Po 
górzu sprzedaje po p sstgpnych ò 
nac. 


rodzaju pođ- 


WAPNO SKALISTE 


odznaczone listem uznania na Wy: 
stawie budowlanej we Lwowie 1892 
r„ oraz wielkim medalem zlot, 
na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej 
w Krakowie 19U0 roku. Wapno ga- 
szene i Wapno do uprawy roli. Ró- 
wnież poleca że swych skał zwą- 
nych „Krzemionkami” i „skałą Tware 
dowskiego* Kamień budowlany, bru- 
kowy i Szuter. Zamowienia przyj- 
muje Kasa miejska w Podgórzu, Te- 
lefon Nr. 161 i Zarząd wapienników 
w Podgórzu, [elefon Nr. 162. 


Jnteligentaa wdowa 


posiadają a kaucyą W kwocie 2000 
koron poszukuje zajęcia biurowego 


lub w bandin od 1 © erwca pod lit. 


1 
i 


Åe aan 


6ŁOSNARODE 


Żadna cena Konkuret 


nie iesi w stanie obalić niezaprzeczonego faktu, że najtrwalszą i najlepszą 


domieszką do masła naturalnego 
Macbatyna ze zua {iem 


ze zjednoczonych Fabryk margaryny i masła 
Wien XIV3 Dielenbachgasse 59. 


Bo nabycia we wszystkich handlach spożywczych. 


I ==: EEEE „wew, 
uscwerny ćostawca ë e> Ų FER A 
= ,. —S | | 
ewy = p 
sji zu | 
Ts = S£ ; chce zdobyć większe korzyści, lub powetować dawniej poniesio- 
ewr ze << | ne straty, kto kuzdej chwili pragnie być znakowicie poinformo- 
3e = wi. wany, na podstawie długolitnieso fachowego dcs »iedczenia, kto 
o v à z m | także przy większych spekulacyach 
GE EN z f 7 a E seisi ï ary T 16 
SE PN <i E swoje ryzyke ściśle egraniezyć 
re fy b adarire A i ŻĘ $ K Ro 
ZE Ë dra „RAY EU £ a pi pragnie, niechaj się zwróci załączają: marzę na odpowiedź pod 
m _- - PIVE GA 7 ==. [l adr: Taformationsabteilung der „Foriuna’, Wiea, I, Mölker- 
pang =] ZYGK UNT FLUSS REU e : 70 
.> ~v rę KIE bastei 10 470 1 
Æ s Fieru szorzedryZskiać Pa =2 É > 
K EA Parcwej Farbiarnl z == : N 
wn Ckemiczne We, ZU | 5 
J azg 
a PRALNIA ! 28| 
aw s aliorów, subien i matery a wa G 
>» e ; u szelki po rOGzGIE VRIJ OTIN, fs — — 
— T S id. w Sanw reini a Jepru = j TUE = 
ER pns = = | 7 rd po 
— poj : eeg” p = Í 
sz = T $ A>; Va LLL | 
z= — } i y 4t Brał OIP AA. Z 
e Z | TRANT 
$ Fabryka: Berno, Zelle 38. "cyz GRY ERN N 
ia, Y Krakowie tylko przy ulicy św. Krzyża pod L. 7, Ę a J. 
Własne lilie: "e Lwowie przy ulicy Sykatuskiej pod L. 28, | AS BJ 
* we Lwowie ulicy Batorego L. 20 (Hotel Saski). Ẹ 
Zamów. z prow. uskut, się skrupul, Wobec nadużyć proszę dokł, uważ. na mój adres. B 
í HEJ Atynnikotyna 
A * Jacobi LA FLEUR w pudełkach od cygar. 
Włosy na głowie. Wasy. E 
Jedyny środek, który po krótkiem lecz starannem uży- O Sr N a E TO 
ciu wywołuje nowy porost lub przyrost włosow jest og NOTES mani ZdroGZÓh 
jA 14 
"28. r, « 4 
Johna (raven-Burleigh środek na porost włosów AIMS Utrzymanie zdrow. żołądka 
Każdemu. kto ma łysinę, lub słaby zarost daję pewną, jedyną | spoczywa głównie w utrzymaniu, poprawieniu, regulowanin 
Gposobność ten sławny środek na porost włosów wyp óbo- JĄ oraz usuwaniu uciążliwego zatwardzenia stolca. W tym celu 
4 wać — bez żaduych kosztów. ; mżywać należy najwłaściwszego znanego środka, Balsamu 
. Jobn Crav-n: Burleigh będąc poprzednio łysym, poznał w żołądkowego dra Rose, który wszelkie następstwa nieregularno 
czasie swej podróży po Szwajc'ryi pewnego uvzonego człowieka, IB R ści, zaziębień, zatwardzeń, jak n. p. palenie w piersiach, wzdę- s 
który go zapytał, czy chce napowrót uzyskać swoje włosy. Mimo, ja) cie, nadmierne tworżenie się kwasów, kurcze, uśmierza i usu- ` 
że John Bvrleigh przyzwyc:ail sig, od dawna do myśli pozosta- gł wa. vrodek ten sporaądzony jest z wybieranyeh najiepszych $, 
nia łysym, p wierdził pytanie z ciekawości i otrzymał od uczo- j ziół leczniczych, wzmacniających ap tyt, trawie. 
nego receptę, która mu tenże pole- HR 3 niei lekko roswalniający, że do pielęgnacji wla- 
jean sz ZK ‘$ ściwejżołądka z najlepszym skutkiem służyć może 
„Erzybywszy da Genewy, nie za- jg mnżanioj Wszysskie części opakowania nosz 
4 A wykoaać i U ae Ostrzeżenie! Arawni dianawara dnarkę dohra ih, 
ać preparatu, nie wierząc jednak HH i g; j 2 f $ 
w ger po tylu intti po- E Ssład Pty: pea 
rzednich usiłowaniach m innymi B F AGNER A A 
środkami. I patrzcie ! Już po trzech * A 0. k. Dostawca Dworu 
tygsdniash zauważył noty porost, @ „pod Czarnym Orłem“ PRAGA Mała Strona 203, 
a po dalszych 14 dniach. głowajego W: róg ulicy Neruda. 2054 1 15 


pokryła się całkowicie włosami. Po- 
lecił potem część tej pomady posłać | 
dwom swoim przyjaciolom. aiu $ 
nich pokazał się ten sam zadziwia- 
jący skntek. Od tego czasu sprzedaje $ 
John Creven-Barieigh ten środek 
A dla dobra ludzkości, do czego od 
yaalazcy otrzymał upoważnienie i dzisiaj jest w posiadaniu FE 
iezliczonych i dobrowolnych listów dziękczynnych chwałących 
bezprzecz:e dzialanie tej pomady. 2542 2 HB 
Ażeby zatem każdy mógł się przekonać o  skuteczuości 
tego Środka, może być wysłana na życzenie próbka za darmo, 
Gdy się następuie przekonacie, ż3 wasze włssy poczynają po- 
rastać, możecie sprowadzić sobie dalszą dozę po uin.arkowanej 
cenie. 


=== WYSYŁKA CODZIENNIE. === 


w cenie | wielka fi. 2 k., mała Ík, 


suie 


i ed 3-eh koron. 

i Sukienki dziecinne 

| ed Il-ej korony przyjmuje 
j się do roboty. Ul. Ogrodowa 
I 
Í 


mma zm EN AA PA 


W Bronowicach Matych | 


sej Oi © wa sd „0 aiz 


pół mili od Krakowa 
jest zaraz do wynajęcia dom 
nowy drewniany o dwóch pokojuch ; 
i kuchni z umeblowaniem wraz ze i 
stajnią i wozownią na rok lub na ! 
lato. Wiadomość bliższa we Dworze 
u Karbowego. 601 3 


F. Nowak freyzyer 


w Dgbioy przyjmie zaraz pomocni- 
jka i u znia. 611 2 


Proszę adres>wać wszystkie zapytania do Wiliam Scott 
w Wiedniu. Tenże wyśle każdemu, kto poda swój adres i za- 
łączy 20 hal. (na porto i opakowanie), oraz wymieni nazwę 
dziennika, próbkę teg Środka gratis. 


William Scott 


Franz Josefs=Kai 19. 


l. 6 na dole, wprost bramy 
(Kleparz). 


Wien 1|861 


Nr. 216 


Pozostały zapas zjedn. 
fabryk koców mam zle- 
=x cenie sprzedać za poło- 
"» wę ceny. Polecam prze- 
ada * to grube, trwałe, cieple 
nieprzemakalne derki na konie, wło- 
sisie, dające się też użyć jako koce 
do spania, a przytem bajecznie ta- 
nie. Gatunrk A, Szare z kolorowem 
szlakami, 2 m. dl. 1!/ęszer, k. 4- — 
B bronzowe fiakierskie z czerwone- 
mi i czarnemi szlakami, k. 5.50; 
C wełniane derki dworskie, żółte ze 
szlakami, 2 m. dlugie, 11/ę szer. k. 8.80 

Wysyła za zaliczką firma polsks- 
A. WEISBERG, Wiedeń, II., Unt. 
Donaustrasse Nr. 23A. Cennik o 
innych derkach za darmo. 2600 


„Przewodnik 
dla Orqanistów" 


zawierający wskazówki jak or- 
gany w dobrym stanie utrzy- 
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać it. d. 
jest do nabycia w Administr. 
„Głosu Narodu.“ 


Cena egz. broszurow. kor. 3. 
w oprawie w półpłótno „ 4. 
Na przesyłkę pocztową hal. 45. 


Pokój frontowy 


pa 1 piętrze, z balkonem, mmebłlo- 

want, widny i słoneczny od 20 ma- 

ja do wynajęcia. Wiadomość ulica 

Piotra Michałowskiego I p. na pra- 
wo od godz. 4—7. 


«= 


Staró 


wyglądające 
twarze 


nabierają młodocia- 
P nego i świeżego wyglądu, gdy 
się je pielęgnuje sławnem, cał- 
kiem nieszkodliwem prawdziwem 


angielskiem miskiem egórk. apt, Balaszy, 
Ten niezrównany środek piękno= 
ści usuwa z twarzy w kilku 
dniach zmarszczki, fałdy, prysz- 
cze, piegi i plamy wątrobiane i 
użycza obliczu niezwykle świeżej 
i pięknej cery. Flaszka K. 2 do 
tego prawdz. ang. mydło ogór. 
K. 1 puder K. 1,20 i crême ogór. 
K. 2 Do nabycia w każdej aptece. 
Wysyłka po:ztą przez aptekę ©. 
BALASSA, Budapeszt Andrassy- 
Str. 47. Ostrzega się przed naślad. 
Skład główny: Reim 18p. w 
Krakowie i wszystkich aptekach 
drog. M.Scbwarz apt. Przemyśl. 


Kupię FOLWARCZEK 


z dobr. budynk. blisko stacyi kolei. 
w promieniu do 40 kim. od Krako- 


wa. A. K. 12 poste rost. Kraków 
595 4 


8 GŁOS NARODU 


meee 3 ma | om 


Nr. 218 


R 


maacznego jadła tkwi nie w samej przyjemneści, towars ej jedzenia; im bowiem potrawa smaczniejsza, tem też 
ję strawić i tem bardziej wykerzystuje się zawarte © miejspoży wać składniki. Fakt ten tłómaczy powodzenie , ka 


Dla ss rej gospodyni stanowi ona sdawna uznany, tani Środek w cela nadania silnego, miłego smaka ką | 
rosoło: i, bulionom, sosom, jakoteż jarzynoma, ja; Sz zzz t, d. Z powodu znacz «ej riaal nie należy AT 


«ą wielel Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do nabyciawe wszysttich handlach kolonialnych i spożywezych oraa składach aptecznych we fnszeczkach, począwszy od50 
h 


P ą napełn. . 
fiaqęl'rga odznaszenia: b wielkich nagród, 34 złotych medali, 6 dyplomów hozarowych, 9 boarowych nagród. Miedmiokrotnle poza konkartom m. |.:na wystawach Światowych w Parytu w 1669. | 1588. (Jalinsz Maggi jako nędnie.) 
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pierwsza’ Krakowska 


a 4 = POLECA 
dla niemających zarostu i łysych NY" AES " 
s Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołu- ry ré zma 8 
SĄ o ; prawdziwie duński „Balsam Mos“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobie- PALARDIE K A 
ty, używają tylko „Balsamu Mos“ do wywołania por stu brody, brwij ù U wyborowe 


i włosów, jes bowiem dowiedziona rzeczą, że „Balsam Mos“ jest jedy- 
nym środkiem nowoczesnej wiedzy, który w przeciągu 8 do 14 dni przez 
zaraz nie na cebulki wlosów w en sposób na nie wpływa, że wlosy 
dzialazuczynają róść. Ręc'y się ze środek ten n'e jest szkodliwy. 


Jeżeli to nie jest prawdą wypłacimy 


10.000 Koron gotówką 


każdemu gołowąsemu łysemu, lub rzadkie włosy majacemu, który Balsamu 


gatunki” 


kam 


Mos przez sześć tygodni używał bezskutecznie. 1 s 
Uwaga: Jesteśmy jedna firmą, która daje tego rodzaju porączenie. pa one) 
Lakarsk'e opisy i polecenia Przed naślałownictwami ostrzega się | 
usilnie. , najnowszym 
W sprawie prób z pańskim „Balsam Mos‘ mogę Panom donieść indiler A 
ze z tego balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach Jiepszym 
ojawił się wyrażny porost włosów, chociaż wlosy były jasne i miękie, były ons przecież bardzo mocne. Po sposobem 
tygodniach przybrala broda powoli pierwotną barwę 1 dopiero wtenczas ujawniło się nadzwyczaj korzystne 
działanie Pańskiego balsamu. Dziękaiąci lączę dla WP. wyrazy poważania J. ©. Dr. Tver Kopenhaga S zapomocą 
Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakowanie dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać do najwiękezego sra A 
w świecie osobliwego handlu. Ot: wanna GCAD" gorącego 
. K 339 l k (D . ) AN gl powietrza 
Mos-Magasinet, Copenhagen K. 338 Danemark (Qania JAWORDIĆ poa 
(Oplata kart koresp. 10 h. a listów 25 h.) i h 
KRAKOW pre 
Zdolny pomocnik niejszyeh 
1881 © 


Rynek gł. 44, 
é i 


s 
Pea s Wim 


z handitu mieszanego-Śniadankowego. 
znający się na fabrycznem Sperzą- 
dzaniu wódek, rumu i komaku, po- 
szukuje posady. łask. zgloszenia 
Z. 50, poste resf., naci | g [Prawn zastrzet. 


mr rmnm ar = 


Każdeggaśladowniotwo karne! 


Jedynie prawdziwym jest tylķo 
Thierry’ego Balsam 
2 Zieloń 


ym znakiem ochronnym „Zakowdłoa”. 12 małych lu! 
6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal. z pat. zamk. k. §. 
fhierry'ego ma<ć babkowa 
przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapałeniom, zrantewń 
niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko za zalicz, lgb" 
wysłaniem kwoty. Te obydwa środki uznano ogólnie da 


uprawniona 


Rządowo 


Fabryka wód miner, sztucznych i spacjaln, laczniczych 
pov irmą 
R. RZĄCA | CHMURSAI 
w Krakowie, ulica św. Gertrudy, i. + 
wyrubia pod rż) komisyi Przemysłowej low. Lekarskiego 
irab., polesone przez toż Towarzystwo 3200 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpuwiadające skladom chamiczuym wadom: 


Wa fabryce opatrunków chi- 
rurgicznych 


M. L. Dobro- 
wolskiego 


Blińskiej, Gleshoblerskiej, Selterskiej, Viehy, Homburg, Kissingen, Aieinęchterdtsow najlepsze. Zamówienia adresować: Apotheker A. Thierry 
tudzież specyalne lecznicze ja: litową, bromową, jodopą, žela- w Podgórzu AE" in Pregrada bei Rohitsch-Sauerbruna. — Składy w lepszych 


są następujące posady Ho obsadzenia: 


zistą, kwaśną oraz inne wody muineralue z przepisu prof. |z .: 
od 1 go czerwca: pomocnika i 


aptekach. Broszury z tys. listów dziękozynnych gratis i franko, 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i droguocyach P gay „owy EJ 


pó bani GP WA 


mowa m 


cenniki na żądanie darrao. 


u wami m arma ae O WC POM Z 


Nowości otrzymane na skład główny poleca 


Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 


(Rachunek w c. k. Urzędzie poczt. kasy oszczędności 1. 69057), — Teleł. 1.62% 
Benedyktowicz L. Rodowód | Morawski F. Z zachodnich kresó 
secesyi w malarstwie i rzeżbie. Szkice i rozpatrywania h 
Jej kwiaty i owoce na naszej| S$emenenko P. Credo . . 5— 
Smolka Ń. Polityka Lubeckiego 
przed powstaniem listopadowem 
Tom 1 "e... USM „«10:— 
Smólskt G: Ze zbioru podań, o- 
powieści i baśat kaszubskich 2.— 
Sofokles, Elektra. Przedłożył K. 
Morawski" . © . .”. . TEudEZU 
Starowieyski F. Z dziejów Sto- 
lcy św. za DA Leona XII 
i Pjusa VILI (1523 1830) 5— 
“alak L. Gadzina. Powieść pru- 
skan PTA e ata. 
Stasiak L. Trzecie humoreski 2.— 


grzędzie . . . o « « « « Lc 
Rrafiów ski S$. Najśw. Sakrament 
w życiu Św. Stanisława K.. —.50 
Ryszewski S. Jak pojmują wy- 
chowanie Anglicy . . « . —.60 
Chłapowski E. Życie i prace ks. 
Rogalińskiego Cz. IL. . . 2— 
oprzednio wydana Cz. I. . 2.50 
Chodyński u. Sejmiki ziem ru- 
skich w wieku XV. . . . 8.— 
Fierich F X. Nauka o sądach 
cywiln ch i procedura cywilna. 
Tom JL: Frawo procesowe cy- 


wilne. Część I: Nauka o stronach 


i zastęposch . . >. . 5— 
Gargas Z. Stowar.zyszenia spo- 
żywcze w Galicyi . . . . 2— 


Górski F. Pisma zbiorowe. Roz- 
prawy i artkuly spol. i rola. 5.— 
Górski P. Samorząd gminny. 
GG WAÓGT. a © GONE bom 
Poprzednio wydany tom I. = 
Nabywający oba tomy płacą 12— 
Jachimocki Z. W. Mcz:rt. W 150 
roezn. urodzin. Z portretem. 2.40 
Kluczyeki S. Niebo i ziemia. W 
ozdobnej oprawie . . . - 20— 
Kozicki W. Św. Sebastyan. Stu- 
dyum porównawcze z dziej. sztuki 
włoskiej. Z 28 illustr. . 5.— 
Koźmian St. Podróże i polityka. 
Wyd. II w dwu tomach 10.— 
Lednmieki A. Mowy polityczne I 
Przed zwołaniem Dumy. (Kons- 
rancin Ludwęerowo.Moskwa Peters- 
burg. Warszawa. Kraków. Zako- 
pane) FESOEN . . 20.9 0.-- 
Malecki BB. Róże i ich hodo- 
wia M + +/w  "UJEOR2.GO 
Mattausch K. Madej zbój. Baśń 
dramatyczna z epilogiem 3— 
Milewski J. i W. Czerkaw- 
ski. Polityka ekonomiczna. Dwa 
tomy. aL. Taz s.r 16— 
W- oprawie plócionnej . . 19— 


Da nabycia za pośredalet, każdej księgarni. Odwr. wysyła Spółka Wyd, PolskawKrakuwie. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny Dr. Antoni Beaupre. W drutami „Glosa Marofu* pofi zarządem Stanisława Tomaszewskiego? -a 


Szeptycka Z. Pisma 2 tom. 10— 
Szpaderski J. Homilie i naaki nie- 


dzielne. Cztery tomy . . . 8.-- 
Tarnowski St. Historya literatu- 
ry polskiej. Tomu VI. część I. 
(wiek XIX 1850- 1363) 4.— 


Teka grona konserwatorów 
Galicyi zachodniej. Tom II. 4 223 
ilustracyami, 4 światłodrukami i 3 
tablicami w heliograwurze 20.— 

Wybór anegdet. Zawierający 
przeszło 8600 najlepszych pouczają- 
cych anegdot, dowcipów, pieśni - 
wierszy o kobietach, sędziach, lei 
karzach. z życia duchownych, woj- 
skowyeh, studentów i. t. d. Wyda- 
nio: If. "ASRR AH a (8:20 

Zamoyski A. Moje przeprawy. 
Dwa tomy = osea « . « . 6-— 

Zbiór pieśni kościelnych. lu- 
du polsk. dla użytku parafian —.12 

Ze sztuki polskiej Sokolowski, 
Jan Matejko, Górski. Polsk. sztuka 
współczesna (1887-1598) 1.20 

Zoll F. Hist. prawod. rzym. Cz. IL. 
Hist. żródel prawa pryw.. . 3.— 

Zoll F. Pandekta. Tom I. . 12.— 

Zubrzycki J. Skarb architektury 
w Polsce. Zeszyt l. . „ . 1:80 
Przedpi. na cal. alb. z 25 zesz. 30— 

Zubrzycki J. Zwięzła hist. szt. od 
najpierw. jej zaczątków po czasy 
najnowsze. Z 107ryc. w tekście B.— 
W oprawie płóciennej . 6.— 


W a O 


praktykanta. 
od 1-go lipca: 
palacza. 


W Krościenku, przy Szczawnicy 


Sklep towarów mięszan. 


maszynisty i 
607 3 


JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASÓW 


W Prądnikn białym dem 
I piętrowy 
o 7 ubikacyach, z ogrodem do wy- 


najęcia lub sprzedania zaraz. 


— | 


£ 


Fabryka garbarnia 
do sprzedania lub wydzierżawienia 
z calem urządzeniem, i maszynami. 
Wiadomość u Sławieńskiego przy ul. 
Sob'eskiego l. 6 od godziny "ERA 


96 
NZNZEZ ZZ | 


z kilkalernią pra- 
Jatroligator 
kach tutek obznajmiony z przyci 
nan em bibuł, munsztuka, pudelek 
iv p. obrzyma zaraz posadę. Także 
kilkanaście panien do mun- 
sztukowania i klejenia iu- 
tek przyjmie fa ryka A. Woloszyń- 


ktyką w fabry" 


i wyszynk. wina wraz z domem mie- 
szkalnym jest do wydzierżawienia 
katolikom. Zigłoszenia przyjmuje Jó- 
zefa Klementis w Krościenku. 568 3 


Trzy guldeny . 


$ 
kosztuje paczka poczt. brutto $ 
2 


maszynowych 


Ignacego Wurma 


w Krakowie uł. Kanonicza |. 18. 


Żnkład artystyczno= 
kamieniarski 


Józefa Kulaszy 


"A naprzeciw cmentarza 

gw Krakowie posiada 
wielki wyb. got. pomn. 
z piask., granitu i mar: 
muru. Podejmuje sią 
A wykon. grobowców w 
Et miejscu i na prow. [265 


i ADNE ONZE SER DSEEÓEÓ | 


$ 
`B kg. pięknie sortowanych od- 
J Pedków Tavid fiołkow oh, ró- $ 
;żanijch, heliotrop, Moschus, kons > 
4 wallowjjch, brzoskwiniowfich, lilio- 
wich I t. d. ; 
$ Wysyła za zaliczką Bohemia 
Parfiimerie Bodenbach * 
m/JB., Weiber 221. ` 


skiego w grakow e, Krupnicza 21. 
620 3 


Rożnów 
pod RADBOSTEM 


Najstarsze znane w ca- 
iym świecie klimatycz- 
ne uzdrowisko 


SEZON 
od 15 maja do 16 września. 


— Prospekty darmo i opłatnie. — 
Wszelkich bliższych wiademości 
udziele Zarząd. 


Książeczka 
„Najpiękniejszy dzień mojego 
życia". 


czyli Pamiątka 1-ej Komunii św 
wydano w myśl kuready konsyato- 
rza | metropolitalnego Iliwowskiego 
z r. 1906 w Sprawie 1-ej Komunii 
Św. dzieci, opracowana jest w ten 
sposób; iż może sużyć młodzieży 
obojej płci jako podręcznik do mo- 
dlitwy i po 1 ej Komanii św. na dla- 
gie lato. Cena oprawnej w płótno 
po 50 h. przy większej ilości opust 
Lepsze oprawy na żądanie. Głów 
wny skład Wincenty Kucza” 
biński ul. Kopernika we Lwo= 
wie. 401 9. 


Zarząd spółkobej Mie- 
czarni Dobczyce 


rozpisuje konkurs na bu- 
dowę mleczarni 
Oferty można zgłasaać pisemnie do 
26 Maja, 12 godz. pol. b. r. Koszto- (Prag, Czechy) 
rys i plany do rozpatrzenia na miej Wymiana dozwołona. 


sou w Zarządzie. 608 3] Upraazam ọ dokładny adres. 


461 3 


14 KILO PIERZA GĘSIEGO 
ME tylko 60 cnt. "TĄ 


Rozsyłam zupełnie nowe, szare 
pierze, ręką darte, pół kilo tylko 
60 cnt., te same w lepszym gatun- 
ku tylko 70 cnt w pocztowych pa- 
kietach próbnych 5 kg. za pobraniem 
pocztowem. 


M. Krasa, handel pierzem w Pradze 


Znane z dobroci | 


Kawy angielskie surowe 


i codziennie świeżo palone 


aparatami najnowszego 
systemu 


poleca handel towarów koloni 
alnych pod firmą 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie 
Mey Rynek róg ul. Szpitalnej, 


Stare sztuczne zeb 


kupuje M. Brenner Szpitalna g 
I piętro, Z prowincyi załatwia si 
szybko. 451 


Miód pateka kuracyjny i deserowy 
z wlasnej pasieki wys, opł. w > 
puszkach za zalicz. 6 kor. ks. W, M 
kitka, prob. Kupczyńee, p. Denysów. 


Kack Ob 


A 


